16 STYCZNIA 1847 r. 
` SOBOTA. 


GAZETA POLICYJNA. 


Wychodzi codziennie, nie wyłączając swiąt uroczystych i niedziel. —, Prenumerata roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (złp. 24), 
kwartalna kopiejek sr. 90 (zip. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (złp. 2). Życzący mieć odnószoną do domu. doplłaca miesięcznie 


Część Urzędow:. 

Rada  admioistracyjna królestwa na pósiedzeniu 
z dnia 17(29) grudnia r. z., w skutek przełożenia za- 
rządu komnnikacij lądowych i wodnych, postanowiła: 
że do poboru opłat z przewozu na Wiśle pod mia- 
stem Nieszawą, przy wójtóstwie rządowćm Przypust, 
ma być udzielona taryfa klasy 1ój. 

Rada administracyjna na posiedzeniu: swojóm dnia 
17(29) gradniar.z, mianowala asesora kolegjalnega, 
Ludwika Stępkowskiego, b. komisarza administracyj- 
nego w mieście Warszawie, pełmiącytn obowiązkiradz- 
cy wydziału administracyjnego w rządzie gubertja|- 
nym Augustowskim. : 

O: Książe Namiestnik królestwa decyzją objawio- 
ną w odezwie JW. sekretarza stanu przy Radzieadmi- 
mistracyjnćj zdi 30 listopada (12 grudnia) r. z., nr. 
8589 dozwolić raczył zgromadzenia KK. Bernardy- 
nów w Józefowie nad Wisłą w gabernji Lubelskićj, 
zbierania w całym kraja «dobrowolnych skłudek na 
reperację klasztoru, przez ciąg lat dwóch to jest do 
dnia 20 grudnia (1 stycznia) 1817 r. a to do wyso- 
kości rs. 3142 kop: 674, 17 agoi 

Biuro Warszawskiego Ober- Policmajstra. < Jó- 
zef Niwiński utrzymający warsztat profesji krawie- 
ekićj przy ulicy Długićj'pod'nr. 548, za dopuszcze- 


nie się licznych oszustw, tak*w przyjmowaniu zadat-. 


«ków, na ubiory: których na czas ożnaczony mie wy- 
kończał, a nawet wcalenie oGdawał; jako też w fry- 
marczeniu, powierzonemi mu do reperacji sukniami, 


które dawał żydom na zastaw, ukarapy został: Ocio=_ 


dniowym aresztem policyjnym, a nadto jako nie za- 


` 


kop. sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 21/2 (gr.5.) 


słagującemu na zaufanie konsens na dalsze prowa- 
dzenie. profesji odebrano, — Ponieważ zaś Shwiński - 
po wypuszczeniu go z aresztu, z miejsca ostatnie- 
go zamieszkania zbiegł, i nie wiadomo gdzie się u- 
krywa, biuro. Warszawskiego Ober - Policmajstra 
wzywa nipiejszćm każdego ktoby o teraźniejszym 
jego pobycie wiadomość posiadał, ażeby takową 
bezwłocznie najbliższej władzy policyjaćj udzielił. 

Biuro Warszawskiego Ober- Poliemajsira: — Zo- 
fja Krystyna Haubold, poprzednio żona oboisty Gelbe 
z Tennstadt, w czasie rejlerady wojsk Saskich w 1812 
r. w przechodzie przez Warszawę, oddać miała na 
wychowanie dziecko 19 tygodni mające piwowar- 
skiemu parobkowi nazwiskiem Projeser wówczas przy 
ulicy Gzerniakowskićj zamieszkałemu, 0 któróm to 
dziecku matka dotąd nie ma żadnćj wiadomości. Biu- 
ro Warszawskiego Ober-Poliemajstra wzywa niniej- 
szém osoby, któreby mogły dostarczyć informację o 
pobycie wyżćj rzeczonego porobka, lub dziecka, ua 
by takową: jaki najspiesznićj biarowi policji tutejszéj 
udzielić zechciały. b w e 

„Wiadomości miejscowe, 

Dnia wczorajszego przybyło do'Warszawy koleją 
żelazną osób 112. wyjechało 147. dot 

Jutro o godzinie1ćj z poładoja odbędzie się posie- 
dzenie opiekunek zakładu sierot i ubńgich dzieci pod 
opieką Warszawskiego towarzystwa dobroczynności 
zostających. ; 4.800, NETS 
Na pogorzelców miasta Lubartowa złożyli: urzę” 
dnicy kancelarji JO. Księcia Namiestnika królestwa 


— 


22; arzędnicy prokuratorji rs. 6 kop. 42/3; urzę- 
dnicy kancelarji naczelnego prokuratora 10go War- 
szawskiego departamentu Rządzącego Senatu rs. 6 
kop. 95; urzędnicy urzędu lekarskiego miasta War- 
szawy rs. 2 kop. 50; urzędnicy urzędu loterji rs, $ k. 
15;— podobneż składki złożyły urzędastarszych zgro- 
madzeń a mianowicie kupców rs. 49 kop. 30; fryze- 
rów i perukarzy rs. 1 k. 62%,; stolarzy rs, 19 k; 95; 
liniarzy i powrozników rs. 3 kop, 55; blacharzy rs, 2. 
kop. 60,— w kancelarji kom. pol. wyk. cyrkułu 4g0 
` złożyli pp. J. Borensztejn kop. 5, Porelcwajg kop. 5, 
A.Klejfk. 15, Neimark ks 15, Nowiński k. 15, Lula 
k. 5, M. Chotkowska k. T'72, Gelblam kop. 80, P. Z. 
Muszkat k15, Pelman k.5, Flaksbaum s.5, Ch. Ro- 
senthal, k. 10, Enoch k. 5, Ryngienblum ke 5, Berli- 
pner k45. Malwe k. 5, Hlochgliick k. 54 Wermes k. 5, 
Rosenblum k. 5, Stambułka k, 15; Szmaltzman'k, 15, 
Zajdenbajtel k. 10, Rozenwejn k.10, Sztrajt k. 15; 
w kancelarji kom. pol. wyk. cyrkułu 8g0 pp. Scholl 
k. 15, Sułkowskik. 15, Ziemiński k. 15, Hegel k. 45, 
Schajbe k. 15, Ejzenbet k. 15, Jachołkowska k. 15, 
Zerych k, 15, Sommer k. 30, Fritsche K 15, Skroń- 
ski k. 15, Gritzeadler k 15, Thimer k. 30, Thime 
k. 30, Flonn k. 15, Korjot k. 60, Mordka k. 15, Wo- 
rowski k. 30. Karolewski k. 15, Wajchselfisz k. 15. 
Kierszrot k. 15, Machonbaum k. 45, Pietrzyk k. 86, 
Petrykowski k: 15, Czepiński k. 30, Kowalski 90, 
Kwaśniewski kop. 15, Dajnert k. 15, 

W dniu wczorajszym poq nr. 100 przy ulicy Pi- 
wnćj, Teresa Torobot wdowa lat 50 licząca, nagle 
zmarła. 

W tymże dniu wprost posesji nro, 1123, dostrze- 
żony człowiek leżący na ulicy, z nazwiska niewiada- 
my, w lichćj odzieży, a w skutek zbytniego użycia 
- trunku mocno słaby, będąc wiezionym do szpitala 
na kurację, w drodze zmarł, è 

Grendyszyński Stanisław aplikant sądowy, prze- 
żywszy lat 22, w dniu 14 b, m. i.r. rozstał się z tym 
światem. 

Marcin Skawiński nowo-mianowany patron trybu- 
nału w Warszawie, przeprowadził się z ulicy Freta nr. 
256, i obecnie mieszka przy ulicy Slepćj, wprost Ka- 
pitulnćj pod nr. 304, na pierwszóm piątrze, w domu 
dawnićj Sajdlica, a teraz Witoszyńskićj; o czóm stro- 
ny interesowane zawiadamia. 

Iostytot optyczny Jakóba Pik optyka, przy ulicy 
Miodowćj w pałacu b. Paca nr. 493, w chęci ula- 


rs. 22; 


2 


twienia potrzebującym używania perspektyw teatral- 


nych, łorynetek z różnemi, ozdobami i rozmaitego fa- 


sonu, znanych okularów balowych , urządził u siebie 


-wynajmowanie takowych na widowiska 1 inne zabawy 


wieczorne, jak'to ma miejsce po wielkich ; zagra- 
nicznych miastach, przez co podaje, się wielka do- 
godność używania perspektyw testralnych lub lory- 
netek, zoszczędzeniem wydatków na kupno dla przy- 
bywających z prowincji na krótki czas do Warszawy. 

Na wczorajszćj giełdzie Warszawskiej za obligi 
skarbowe 44 za 100 rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 
54 (złp. 560) dawano rs. 83 (złp. 553 gr. 10); za li- 
sty zastawne białe rowe żądaho 7s. 14 kop. 64 (złp. 
OT gr. 18) dawano rs. 14 k. 61 (złp. 97 gr. 6); war- 
tosć kuponu do listów zastawnych k. 337, 

Na ostatnich targach warszawskichi pragskich pła- 
cono: za. korzec 4 ćwierc. żyta rs.8 k.91, pszenicy 
rs. 4 k. 94%/4, grochu polnego rs. 4k. 27%, cukroś 
wego rs. Ý kop. 10, fasoli rs. 6 kop.57, „gryki rs. 
Skop. 61, jeczmienia rs. 3 k. 96%, owsa rs, 2:k. 
18, mąki pszenaćj ordynaraćj kcrzec sześcio-ćwier- 
ciowy rs. i k,20//,, żytaćj pytlowćj rs.5k.14, gry- 
czanćj rs. 4 kop, 60, kaszy jaglanćj korzec' cztero- 
twierciowy rs. 7 k; 95, gryczanćj zwyczajnćj rs. 6 ke. 
52'/,, drobnćj rs. 13 k. 20, jęczmiennćj ordynaraćj 
rs. 5 kop. 9, centnar sto-luntowy słomy kop. 29, 
siana k. 61/4, siana fura jedno-konna ‘od rs. 2 kop. 
20, do rs. $ kop. 60, siana fura paro-konna od rs. 3 
kop. 90 do rs. 5 kop. 40, słomy fura zwyczajna od 
rs. i kop. 20 do rs. 2 kop. 10, sążeń drzewa so- 
snowego rs. 7 kop, 44, wół dobry od rs. 36 do 
rs. 55 k. 80, średni od rs. 28 do rs. 35, lichyod rs. 
21 k. 60, do rs 27, cielę od rs. X kop. 50 do rs.3 k. 
60, wieprz dobry od rs. 13:do rs. Vi, średni od rs. 
10 do rs. 12, lichy od rs, 6 do rs. 9, masła lunt: k. 
18, słoniny fuat k. LI, kartofli korzec rs. 1 kop. 84, 
okowity garniec rg. | kop. 20, szumówki kop. 72:— 
Sprowadzono na targ Pragski z cesarstwa Rosyj- 
skiego przez tutejszych kupców: wołów sztuk 206, 


z różnych miejsc królestwa sztuk 205, ogółem wo- 


łów sztuk 411: wieprzy 771; cieląt 650; z tych za- 
kupili rzeźnicy tutejsi na konsumcję miasta wołów 
sztuk 289,  wieprzy sztak 438, cieląt 642. 
Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Córce skąpca, 
przywołany JP. Królikowski. 
PRZYJECHAŁI DO WARSZAWY. 
Brzostowski Flip. ob. z Czarnożyły nr. 601, Ba- 


| 
| 


| 


pe 


— 


czyński Józ, ob. z Janowie nr. 556, Błędowski Józef 


ob. z Krzewaty nr.584, Bodecker Edw. kup z Wro- 


cławia nr. 625, Chorkowski Ign. ob, z Ostrowca nr. | 


584, Ginter ud. ob. z Sieradza nr. 603, Górski Lud. 
ob. z Pękoszewskićj woli nr. 570, Grabowski Józ. ob. 
z Wrzeszcza pr. 2673, Jarmoliński Maciój ob. z Mło- 
dzieszyna dr, 603, Jawornicki Ignacy ob. z Przewod 


"nr. 625, Karski Stan. ob. 2 Wyszmontów nr. 601, 


Kuszel Anastazy ob. z Szczyć ur. 584, Kopyciński 
Franciszek ob. z Krynicy mr. 2682, Kiciński „Adam 
ob. z Łechanic nr. 416; Pameli Antoni 'eb. z Krako- 
wa ar. 603, Malinowski Józefób. z Gomólina ar. 603, 
Markowski Paweł ob. z Wyrozęba nr.'23, Malinow- 
ski Hen. ob, z Bazarunr. 623, Mengelus Teodor kor- 
net z Petersburga nr, 625, Mierzyński Florjan ob. 
z Sejkowie nr. 312, Netrebski Mich. ob. z Czermna 
nr. 603, Niedomański Fryd. ob. z Kóła nr.2584, Pia= 
skowski Roman 6b. ż Sieradza nr. 603, Rudzki An- 
toni ob. z Chojay ar. 584, Rogowski Hip. ob. z Pa- 


‘protai nr.584 Sieklacki Fran. obz. Sokolnik ne. z? 


WarowskiJan-obsz Nieberowa ar. 601, Wołowski 

Teofil wb. z Petersburga nr. 510, 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 

Basiński Nikodem ob. z nru 584 do Golic. Biędo- 
wski Józef ob. z: nru 584 do Kols, Bogusz Tom. ob. 
z nru 2680 do Mościsk, Bohm Fryd. kup. z nra' 470 
do Prus, Goczkowski Woj. kup. z aru 603 do Ło- 
“ieza, Gogolewski Leopold ob. z nru 584 do Żeli- 
sławic, Górski Józef ob. z nru 467 do Piotrkowa, 
Janecki Fran. ob..z nra 584 do Radomia, Kochano- 
wski Jan ob. z nru 584 do Siedłewa, Kulesza Feliks 
Jenerał z pru 2680 do Zamościa, Kownscki Stan. ob. 
z nru 625 do Wypych, Łempicki Kazim. ob. 2 aru 500 
do Zalesia, Matłasiński Ign.'ob. z nru 544 do Lu- 
bochni, Myśliński Dom. ob. z nru 556 do Kobylina, 
Porębski Walen. ob. z nru 317.do Głowna, Rappel 
Leopold kupiec z nru 105 do Łowicza, Rychłowski 
Stan, ob. z hru 476 do Czerwonki, Skrzynecki Ign. 
ob. z nru 584 do Siedjewa, Sokolnicki Jan ob. z nru 


584 do Skierniewic, Sułkowski Józef ob. z nra 500 | 


do Rożniszewa, Skarzyński Feliks ob. z aru 2680 do 
Skotnik , Szatkowski Józef ob, z nrù 476 do Koziol- 
ka, Skawiński Edward ob. z pru 478 
Wybczyński Fran. ob. z aru 251 do Wierrbna, Za- 
biński kapitan z nru 497 do Petersburga, Żebrowski 
And. b. z nra 500 do Trebin, Zalewski Ludwik ob. 
z nru 2680 do Brodzic. Er JRE 


nA 


do Bronowa, 


ui „Rozmaitości. 

łe. DA D.O JCA: 

„(Przekład z Inwalida Ruskiego', 
POWIEŚĆ KAUKAZKA. 

„(Dalszy ciąg. 

' Na ten raz nadzieja Dźafara była mylaą; podoficer 

stosownie do praw wojennych bie mógł Dżafarowi 

dawąć prochu, ale wiedział, że srebro i złoto górale 


` ; i 


cenią prawie na równi z proehem. Wyjąwszy przeto 
kilka sztuk srebraćj monety, zaczął nią brząkać, przy- 


hee kejar soleanie, że ta w Lój chwili zostanie własno- 


ścią. Dzalira, jak tylko wskaże miejsce, w'klóróm 
ukrył się. Naki 0 na 

Bićdny Dzafar, pierwszy raz możę w swem życju 
wystawionym był na tak wielką próbę. — Obliczał 
on już, ile będzie mógł z tego, srebra zrobić ozdóbek: 
do rękojeści, kindżała lub kolby gwintówki; z dru- 
gićj strony, nasuwała mu się myśl straszna 0 ojcu, 
którego surowość dobrze znaną mu była, s 

Chytry Ruezkin długiem namowami, szale? téj 
walki umiał na swoją stronę nakłonić. ) 

Dżalar długo się wahsł, ale nakoniec wrodzona 
chciwość „przemogła. — Z” drżeniem poduiósł on 
rękę, która ukazując wiadomy nam kopiec siana, za- 
przedawała. haniebnie za kilka sztuk kruszcu czło- 
wieka szukającego gościnnćj opieki. 

kuczkia oddawszy natychmiast przyrzeczone Dża- 
farowi pićniądze, sam z żołnierzami jął się do dzieła. 

Naki, który słyszał całą rozmowę, postanowił u- 
przedzić straszną dla niego chwilę i drogo zaprzedać 
życie. Za-nim zdążyli nadbiedz żolnierze, nagle od- 
rzuciwSzy siano powstał i z kindżałem w ręku do 
ostatecznćj przygotowywał się rozprawy. — [.ecz 
opuszczające go na ten raz siły, zdradzały jego 
chęci, Nadzwyczajny upływ krwi” tak imocno go 0- 
słabił, iż chwiejąc się na nogach, zaledwie zdołał 
utrzymać, w dłoni kindżał, grożący: śmiercią każde- 
mu, ktoby się pierwszy zbliżyć ośmielił. Zaskoczo- 
ny jednakże ztyła, po chwilowóm pasowaniu się, 
poddać się musiał. A 

Ś u ŚR 

W kilka chwil: potóm Naki związany, leżąc spo- 
kojnie przed progiem „sakli Safara, spojrzał na 
Dialara i rzekł z pogardą: Ea Yal i 
a potóm zwracając mowę do żołnierzy, dodał: „o je- 
dnę tylko błagam was łaskę, prowadźcie mnie ztąd 
co prędzćj, widok tego zdrajcy dręczy mię więcćj niź 


wszelkie inne cierpienia." 


Do zmów żadnych obecnie pie należał, i jeśli kie- 


` 


„Dobrze, dobrze,“ odrzekł mu Ruczkin, „stanie 
się według twćj woli, niech tylko skończymy nosze, 


na których tryumfalnie będziesz zaniesionym do na- | 


szego obozu.* pb | 

„Niezapomnijcie urządzić na. nich miękkiego po- ` 
słania, sądzę, że będziecie mieli wzgląd na moje ra- 
ny; jeżeli który dostanie się w ręce moich towarzy- 
szów, może być pewnym, że mu dobre lub złe ze mbą 
obejście sowicie wynagrodzą.* | 

Już nosze były gotowe, już miano na nie położyć 
Jna, gdy w tym Ruczkin spostrzegł od strony au- 
u, dość spiesznym krokiem zbliżającego się Safara. 

Niespodziane zjawienie' się zbrojnych żołnierzy w 
jego domu, w pierwszćj chwili nastręczyło mu myśl, 
że oni przyszli po niego. — Lecz jakiż mógł dać do 
tego powód? — Od lat przeszło dziesięciu jego gwin- 
tówka puszczała tylko kule na zwićrza lub rabusiów. 


dyś w młodości swojćj nie jednego  wypłatał fi- 
gla, były to grzęchy dawne spólne wszystkim je- 
go spółbraciom, za które niepodobna, aby tak późno - 
karąć go chciano. > 
Te i inne myśli krążyły po głowie Safarowi, który 
podchodząc coraz bliżój do swego domu, obejrzał na 
wszelki przypadek proch na panewce gwintówki, 
odwiódł kurek i w takićj pozycji zatrzymał się pod 
ogromnego rozmiaru kasztanem, aby zabezpieczy- 
wszy sobie tył, mógł z przodu walczyć w razie na- 
pasci. Lecz widząc, że Ruczkin, (którego jak juź po- 
wiedzieliśmy znał dobrze) biegnie na jego spotkanie 
bez broni, opuścił gwiatówkę, nie poruszając się je- 
dnak z miejsca. D. c. n.) 


Boniesiewia, a 
DOM pod'ar.sł640 przy ulicy Wspólnćj w bliskosci 
kolei zelaznćj, zupelnie w dobrym: stanie z ogrodem, 
jest do sprzedania każdego czasu z wolnćj ręki. — 
. Po informację i umowę zgłosić się móżna do wla- 
ściciela na Tłomackićm pod NE.739 zamieszkałego, o którym 
w,szynku łamecznym dowiedzićć się można, 
ARAD DBAJZZRADASKRAZAYZSZZNK RADKA i 
Do głównego skladu kawiora przy ulicy Nowo-Senatorskiej 
gą w domu Bocka nr. 417, nadszedł H-sty transport KAWIO- 

RU świeżego Astrachańskicgo zupełnie malosolonógo; oraz #4 

JARZĄBKÓW, ŁOSOSIA wędzonego i KARUKU rybiego.— 

A, Kuchartkcin, 
RPRONUCUNEKRAZNAWNANNNSYW KEY BUWUZEM 
‘LOSY do 5ćj klasy G8ćj totecji klasyczoćj za nr. 1734 i 20.258 - 

zaginęły. » Znałazea raczy oddać takowe do binna; policji: tutej- 
szej. — Nr. 100,54, ` 

Do składa kawioru przy ulicy Dlagiej w hoteln Polskim pod nr. 

585, nadszedł świeży transport KAWIORU prawdziwego Astra- 


"nego z Moskwy. — Ds, 


4 — 


 chańskiego małó.sołonegoj BULIONU, jako leż GRÓSZKU zielo- 


Zubów. u, pł 

D, 11 b.m; wieczorem osobie przejeżdzającćj przez ulicę Kozią, 
Nowe-Miasto, Fręta, Stare-Miasto, Krakowskie Przedmieście i Be- 
dnarską z bryczki wypadł TŁOMOCZEK w którym się znajdowały 
różne dowody służby cywilnój;, obligbanku Polskiego Da: złożone 
rs. 18600 za or. 10,144 wydany, kamizelka,chustka na SZYję czarna, 
halstuch czarny i inne szczegóły do ubioru służące. Jeżeliby kto 


mógł powziąść wiadomość o takowej stracie raczy dać znać 


_ przy ulicy, Niecałćj w domu p. Zajączkowskiego, gdzie oprócz 


wdzięczności odbierze właściwą i przyzwoitą nagrodę. 

W zeszly poniedziałek o godzinie 8éj wieczór jadąc z hotelu 
Litewskiego zostawione zostaly w sankach PAPIERY SZKOLNE 
przywiązane do rejsbretu,  Znalazca raczy się; zgłosić nasulicę 0- 
bożną pod nr, 2766 za stosowną nagrodą. 

W.domu nr. [0S7a przy ulicy. Twardej są do’ sprzedania lub 
wynajęcia SANKI mocne i w dobrym stanie. Wiadomość u slu- 
żącego Ignacego; 

Ktoby potrzebował KOMPLETU MUZYCZNEGO na bale, zaba- 
wy i wesela, może powziąść wiadomość u własciciela domu przy 
ulicy Piwnćj pod nr, 104. 

Lehman. Henryk, w tych dniach do Warszawy przybyly; ma 
honor donieść szanownym lubownikom muzyki, ze GRA JEDNO- 
CZEŚNIE NA 7miu INSTRUMENTACH i poleca się łaskawym 
względom'tych, którzy raczą go przywołać, aby ich 0 swćj: hie- 
głosci przekonał. Mieszka w hotelu Lipskim nr: 13. 

PASES ZE SARNE AS ASAE AE ARAS AASA ARAS AAACASA S 
if Dzis danym będzie BAL w ogrodzie Wiejskim, gdzie chwile 83 
ṣa pobytu szanownych gości uprzyjemniać będzie muzyka Ruj- 
ga ezaka. Zacznie się o godz. fićj Wieczór. — Dominik Martin, a 
PERNT MPRE NRR ARROA PERII ROn S 

Jutro w salonie p. Ohma za Wolską: rogatka; od godziny 3éj 
z polndnia grać będzie orkiestra pod dyrekcją Danechiego, 

Jutro na Wiejskićj kawie od godziny 2éj do dej z poludnia, 
grać będzie z kompanją Aurząłkowsfki, 

Dziś w,kawiarni w domu Rocka przy uliey Nawo- 


o Wwa , ` J 
x Senatorskićj, grać będzię JPan Chojnacki z towa- 
' rzyszeniem fortepianu i violonczelj, celniejsze utwo- 
ry tegoczesnych kompozytorów. 


Dziś w Kawiarni pod'nr. 397 na przeciw skościola S$go Krzyża 


c 


trzeci dom za pałacem hr. Uruskiego, grać będzie z kompanją Aru- 


SZEUSKI, 

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębaekićj óbok domu Stejnkelera 
grać i spiewać będą np. Noires, 

Dzis w kawiarni w domu zwanym Osolińskich pod ir. 739 na 
Tłomackićm przy rogu ulicy Przejazd, 
grać będzie Howo-utworzony seksłet. 

Dzis w noworotworzonój kawiarni przy ulicy 
657 w podwórzu, grać będzie dobraną muzyka, 

TEATR WIELKI. Jutro, Corka regimentu, ; 

TEATR ROZMATCOSCI, Jutro, Zrzęqnosć i przekona. Poprze- 
dzi Panna męśdlka, i 
ditto trzecia MASKARADA, w czasie której w Teatrze Wielkim 
Zabawa z tańcami, w Teatrze, Rozmaitości Rięlro wyżej, |” 

Dzis % rana zimna żre, l, wezoraj w „poł. zimna stop. 8 

iš . 


Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 8. 
a wen 


Pociągi drogi żelaznej odchodzą codziennie: 
Z Warszawy do Częstochowy i-z Cząstocho- 
wy do Warszawy 0 godzinie Héj rano; z War- 
szawy do Łowicza o godzinie Ilćj rano; z Ło- 
wieza do Warszawy 0 godzinie 9 3/4 po po- 
ludniu. 


Leszno cpad nr. 


od godziny Gćj wieczór, ` 


| 


| 
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